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Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  dnia 14. Stycznia.
P rzedon egd a i  T ow ar zy s t w o  D o b ro c z y n n o ­

ści ot rzymało złp.  5,000 od  J O .  Xięcia  N a ­
miestnika , p r ze zna cz on e  na przy niesienie ulgi 
ubogim w czasie teraźniejszych ciężkich m r o ­
zów.

G ie łd a  na sza  w  up łyn i on y tn -  t y g o d n i u  d o ść  
była  o ż y w io n a .  K u r s  w tx j i  na Bi r l in c iągl e  
s ię od  p oc z ą t k u  roku  p o d n o s i ł  i dziś  Be r l i n  
2 M,  po  623 od by t  z na jd u j e .  P o sz ły  n i e m n ie j  
w g o r ę  kursa wex l i  na  P a r y ż  i na W i e d e ń .  
Lis ty zas t awne, ,  k tór e  z  k o ń c e m  rok u  ze sz ł eg o  
spadać  z a c z ę ł y , z n o w u  Ciśg l c  s i ę  p o d n o s z ę  
i s t a n ę ły  już na  96J .

W y s z e d ł  z d r u k u  N r .  3 T y g o d n i k a  R o l n i -  
c zo  ■ T e c h n o l o g i c z n e g o  i z a w i e r a :  O  u w o l ­
n i e n i u  włościan od  pań szc zyz ny .  S u sz en i e  
z b oż a  p o w ie t r z em  o c i e p l o n y m .  Sposob* p o ­
w ięk sze n i a  ilości ch leba .  W y j ą t e k  z listu p o ­
d r ó ż u j ą c e g o  Z i o m k a  n a s z e g o  w ce lu  p r z e m y ­
s łowo  t e c h n i c z n y m .  Tkanka  ze- szkł a i j e ­
d w a b iu .  M a t e r ya  z w łók na  an a n a so w e g o .  —  
O ś w i e c e n i e  el, k t r yczności ą.  C u k i e r  z b u r a ­
ków w S t a n ac h  Z j e d n o c z o n y c h .  O b j a ś n i en i e  
a r t . :  T a n i  o b r o k  dla  ko n i .  D o n i e s i e n i e  l i t e ­
rackie ..

F  r  a rr c y a.- 
Z  P a r y ż a , ,  d n i a  g. S tyczn i a .

M e s s a g . e r  p o w i a d a :  P ro j ek t  d o  ad re s s i r  
jes t  o b e c n i e  w y łą c z n y m  p r z e d m i o t e m  r o z m ó w  
i u w ag .  N a  ł o n i e  K om im ss y i  u ł a t w i o n o  tak 
da l ec e  wszystko P a n u  S a i n t - M a r c - G i r a r d i n o *  
w i , ż e  tyiko s t o so w ny ch  s ł ów dob i e r ać  m u  po.  
z o s t a ł o ;  a le  i t e r nu -g od n i e  n i e  od pow ied z i a ł ,  
i t r u d n o  u w ie r z y ć ,  ż e b y  miał  być  c z y n n y m  
wspo łp r acoU-nik iem D z i e n n i k a  s p o r ó w ,  
p r o f t s s o r e m  w y m o w y  i c z ł o n k i e m  r ady  u n i -  
wer sy te towej .  Z g a n i o n o b y  o s t ro  d rugok l a s i -  
się na w e t  za t akową  r a m o t ę .  —  I m  u w aż n i e j  
c zy t amy  a d r e s ,  tern mn ie j  z n ac h od z i t n y  d w u ­
znaczności ,* wśród n t e p o p r a w n o ś c i  stylu b o ­
w ie m  p rzeb i ja  s ię taka  p ew no ść  i otwartość-  
w y r a ż e ń ,  do  jaki ej  n t e  by l i śm y  p rz y z w y c z a j e ­
ni .  W y z n a ć  t r z e b a ,  że  ad r e s  t e n ,  ch o ć  nie- 
tak j a s ny ,  jak sobi e o p p o z y c y a ż y c z y ł a , o tw ie ­
ra n o w y  ca łk i em zaw ód  dla w e w n ę t r z n e j  i z e ­
w nę t r zn e j  pol i tyki .  L e w y  ś ro dek  z a p e w n e
na jba rdz i e j  z a d o w o l r i i o n y m  n im  będz i e .  N a ­
wet  jrod p r z e w o d n i c t w e m  sa m e g o  P a n a  T h i e r -  
sa t r u d n o b y  by ło  coś  w ięce j  p o w i e d z i e ć ;  s tyl  
tylko n ę d z n y  wy łączyć  t rzeba.  P a r a g r a fy  o  
H i s z p a n i i  z u p e ł n i e  j a s ne ,  a I z b a  n i e z a d łu g o  
s ię  dowie , ,  ż e  ad'res wo lny  jest od  wszelkiej  
d w u z n a c z n o śc i .  Być m o ż e ,  że z a m i e r z o n o  
sob i e  I z b ę  zas t raszyć |>rz< z  p o d a n i e  zapy tani a ,  
c z y  c hc e  p o z w o l i ć  n a  100,000  wojska  i 10o mi -
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l lonów  franków ; ale takowa taktyka mini s t e-  
ryalna n ikogo złudzić  n ie  potrafi .  A d r e s  
przecież m e  zobowiązu je  Ministrów d o  inter-  
w ency i ;  żąda owszem tylko uspokojenia p ó ł ­
wyspu i zapobieżenia  nieszczęściu kontr rewo-  
lucyi. G łos kollegiów o b i o r cz ych ,  głos Ffan-  
cyi żąda,  aby Mini st rowie w Hiszpani i  restau- 
racy i n ie  ścierpieli .  D z i e n n i k  s p o r ó w  są- 
d z i ,  źe Kommissya p ragnie  in t e r w e n c j i  na 
p r zypa dek ,  gdyby  się D o n  Carlos do Madrytu  
dosta ł ;  ale to błąd  oczywis ty ,  bo adres o tein 
na jmnie j sze j  n i e  zawiera wzmianki .  N ie  py­
tają się co czyruć w razie stanięcia D o n  Car- 
losa w M a d ry c ie ,  tylko,  jak t e m u zapobiedz.  
M in i s t e r yu m  p rzy zn a je ,  źe wypadek takowy,  
c h o ć  n i e p o d o b n y ,  by łby  wielkiem n ieszczę ­
śc ie m ,  ale nic nie  c z y n i ,  aby to odwrócić.  
T e r a z  m o i e b y  dość było wyprawić kilka pu ł ­
k ó w , aby zamia ry  D o n  Carlosa zn iweczyć;  
a l e  skoro  D o n  Carlos w Madryc ie  stanie,  wiel ­
kich t rzeba będz ie  ofiar w ludziach i p ienię-  
d z a c h , aby sprawie konstytucy jnej  w H is z p a ­
ni i  zwyc ięz two  wyjednać.

Pi szą z Alg ie ru  pod  d.  23. z. m . ,  źe dn ie m 
w p r z ó d y ,  n im  sprawa Marszałka Clauzeł  prze 
ciw Kuligl isom z T r e m e z e n y  i przeciw Staro- 
Z ak on ne m u  Ben D u r a n d  w p ro w ad zo ną  być 
m ia ła ,  przysłany  został list Marsza łka ,  w któ­
r y m  ośw ia dc z a , iź odezwa  Kul ighsów,  do  P r e ­
zesa I z b y  D ep u to w a n y ch  nap i sana ,  zaspakaja 
g o  z u p e ł n i e ;  6kargę więc swoją cofnął .  O d e ­
zw a  K uh g h só w  jest  nas tępu jąca :  „ Z a w ia d a ­
m ia m y  cię i p ro s im y ,  ażebyś te wiadomości  
także I / . bi e  udziel i ł ,  co się istotnie stało z li. 
e t e m ,  który S ta rozakonuy  Ben D u r a n d  podpi- 
sać nam  kazał .  Kiedy z kon t rybucy i ,  na mia­
s to  T r e m e z e n  n a ł ożo ne j ,  opłacil iśmy naszą 
część 14,000 bad j ux ,  ( t .  j. 25,000 franków),  
uda l i śmy się do A l g i e r u ,  gdzie Ben D u ra n d  
oświa dcz y ł ,  źe rząd francuzki  wypłaconą 
s u m m ę  zwróci  n a m ;  źe my w końcu  po w in ­
n iśmy podać do rządu  przedstawienie z żą da ­
n iem zwro tu  s u m m y ,  licząc ją na 20,000 pia- 
Strów (106,000 f ranków)  gdyż koniecznie  wy- 
pada część odsiąpić naszym a jen tom w Pary ­
żu . ź£e o n ,  Ben D u r a n d ,  t r zrcią część z niej 
dla siebie w e ź m ie ,  i źe t rzeba zawsze żądania 
wielkie zakładać,  jeżeli od  rządu  kto chce co ­
kolwiek pozyskać.  Bog niech go  za kłamstwo
u k a r z e !  K a z a ł  n a m  t a k ż e  n a p i s a ć  z e z n a n i e ,  j a .
kośmy Marszałkowi  klejnoty dal i ,  kiedy tym­
czasem n ie  widziel i śmy g o  nawet  w T r e m e z e n .  
P ó źn ie j  przez H a i n a ,  swego  b rata ,  kazał nam  
p ow ied z i eć ,  iź znakomi ta  osoba przybędzie ,  
ażeby  sprawę całą  załatwić.  W  istocie p rzy­
był P an  Baude.  P od zn ac zy ł  nasze pisma 
i chciał nam  dać p i en iąd ze ,  których my nie-  
prayjęliśtny z  obawy, źe  gd y  to uczynimy,

r ząd f rancuzki  nie  p rzyzna  n am  naszych żądań.  
Kazan o  n am  podpisać  list nape łn i ony  k łam­
stwami uu  łaczaiącemi Marszałkowi ,  T e n  więc 
pociągną ł  nas do  sądu i dla lego postanowil i -  
śmy  p rawdę  mu odkryć i błagać go  o łaskę.  
T e r a z  udajemy się do Ci eb i e ,  ponieważ  sp ra ­
wiedl iwy jesteś 1 rnasz władzę ,  aby ci cały ten 
wypadek p rzeds tawić , który jest p rawdziwy  
p rzysięgamy na Boga i prosimy C i ę ,  Żeby nam 
zwrocono  14,000 budj . ,* ,  któreśmy wypłacil i ,  
gdyż nasze rodz iny  wielki niedostatek ci er .
p.ą.  P ros imy  C ę wykaż k łams two ,  w k tó re ­
śmy się wplątać dal i ;  gdyż przysięgamy na Bo- 
g a ,  ze nie wiedziel iśmy co list o w zawierał  i (en 
z zaufania ku Ben Du ran tow i  i za radą P. Bau- 
de  podpisal iśmy;  on  bow.ern przyrzeka ł ,  źe 
w krotce nasze p ieniądze będą  nam zwrócone .  
T e r a z  m e  będz iemy wierzyć radzie ża dn ego  
złego d u c h a , ty Iko naszej  własne j , to jest praw- 
dz ie ,  którą sobie i Marszalkowi  odkryl iśmy.  
Teraz  jeszcze są ludzie co nas  chcą uwieść,  
lecz p różne  ich zabiegi .”

F lota zostająca pod rozkazami  A dm ir a ł a  
L a j a n d e , w dn iu  17, G rud n i a  wieczorem o* 
puściła T u n i s  i po p ły nę ła  do C e u t a ,  Gibral ta­
ru 1 K ad y xu ,  gdzie o tr zyma dalsze inst rukeye* 

^  d n i a  9. S t y c z n i a ,
Nadesz ły tu bsty z B o n y  z  dnia 2 7 . Z. m .  

Cofn ię to  wojsko z tej częśc,  r eg e n c j i  , chciano 
je do  Alg ie ru  sprowadzić.  Marszałek V a le e  
chce Blidę o b s a d z i .  Pu łkownik  Dclarue był 
w Bonie  i miał  się udać do Konstantyriy.  G e ­
nera ł  Bernel le  powróci ł  d.  18 G ru dn ia  z Kon-  
8tan(yny do Bony#

S e m a p h o r e  d e  M a r s e i l l e  z  dn .  3. b. m.  
zawiera p ismo z Bukares tu z dri. i 5 .  Gru dn ia ,  
w którern na końcu  do n os z ą ,  że n i e p o r o z u ­
mie n ia  między  Konsulem f rancuzkim a wla- 
dzą  t ameczną w dobry sposób  za ła twione będą.  
( P a t r z  niżej art . :  „M u l ta n y  i Wołoszczyzna*1.)

K o n s t y t u c y o n i s t a  umieści ł  nas tępujące  
pismo z L o g r o n o  dn.  1. b. m,  w nocy:  Katoli-  
ści zniweczyl i  raz jeszcze k om b in a c j e  Espar -  
tery 1 naszycłi  G en era łów .  Dnia 29. raniuteń-  
ko przeprawi ł  się Basilio Garcia na czele 5CCO 
ludz i  na 3 mile poniżej  L o g r o n o  przez E b r o ,  
podczas gdy większa część wojska naszego w y ­
ruszyła  do H a r o  dla wzbronienia  t amże prze- 
prawy.  N ie  do darowania  n ieczułość  Nacze l ­
n eg o  w od za ,  przebywającego wówczas w L o ­
g r o n o ,  do tego dochodz i ł a  s topnia ,  źe d o w ie ­
dziawszy się o zbl iżaniu się karolistów do r z e ­
k i ,  przestał  na wysłaniu t rzech szwadronów 
w zagrożone miejsce.  Ma ły  ten oddział  przy­
był do A l c a n d r e ,  gdy karoiiści juź  w Kastylii 
byl i ,  a j azda nasza bez dział ,  tylko po jedyń-  
czych żołnierzy schwytać mogła .  W yp r a w a  
karolia(ow8ka udała się  ku Soryi. Espartero,
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n i e b e z p i e c z n ą  z ł oż o ny  c h o r o b ą ,  r o zk aza ł  Ge* 
ne r a l o w i  B u e r e n s o w i ,  aby  k rok i em p r z y s p i e ­
s z o n y m  z M i r a nd y  p r z y b y w a ł ,  z d yw iz y ą  U l *  

be ry  s i ę  po ł ą cz y ł  i w sp ó l n i e  z lyrn n i ep rzy j a .  
c i e l ą  ścigał .  O s t a t n i a  ta dywizya  , l icząca 4000 
w y b o r o w e g o  ż o ł n i e r z a ,  s i an ie  dz iś  w A r i n e -  
d z i e ;  a le  karol iści  już ją o dwa  dn i  drog i  w y ­
p r zedz i l i ,  E s p a n e r o  za m yś l a  ś c i ągnąć  do  s i e ­
b ie  dyw izye  H a h n a ,  F i r m i n a  I r i a r i e go  i j a zdę  
L e o n  - el • C o n d e g o  , i o b s adz i ć  g ł ó w n y  g o ś c i ­
n i ec  m i ę d z y  B u rg o se m  a S e go w ią ,  Sądzi  o n ,  
ż e  karol iści  zmie r za j ą  ku s i o i i cy ,  p o d cz a s  gdy  
śpiegi  i p ry w a t n e  listy d o n o s z ą ,  i e  D o n  C a r ­
l o s  z a m y ś l a  w z m o c n i ć  k o r pu s  C a t u e r y  i opa ­
n o w a ć  W a l e t i c y ą ,  aby  6ię stać p a n e m  w yb ize -  

—  G o m e z  w y p u s z c z o n y  na  w o l ­
n o ść  miał  h e t m a n i ć  d ru g i e j  w y pr aw ie  z ł o ż o ­
n e j  z 14 b a t a l i o n ó w ,  D o n  Car los  s am z m m  
Wyruszy .  W y p r a w a  ta p r ze p ę d z i ł a  n o c  z  dn .  
30. m i ę d z y  A n t e j o  a L o s  M o l i n o s e m  i p o s u w a  
Bię ku Sory i .  T ą  r ażą  a lbo karol iści  z u p e ł n i e  
U le gn ą ,  a lbo  w Kastyl i i  r e w o l u c y a  n a  korzyść  
D o u  Ca r lo sa  w y b u c h n i e .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  6. S tyczn i a .

S p e c t a t o r  s ąd z i ,  że  jakikolwiek p ow s t a n i e  
kana dy j s k i e  kon i ec  w e ź m i e ,  t e r a źn i e j s ze  Mi -  
n i s t e r y u m  zaw sze  w p rzyk re m,  bę d z i e  p o ł o ż e ­
n iu .  J e ż e l i  K a n a d y j c z y k o w ie  z w y c i ę z t w o  o d ­
n i o s ą ,  o b u r z y  s ię n a r ó d  ria M in i s t r ó w  i im 
w i n ę  wo jn y  d o m o w e j  i klęsk p r z y p i s z e ;  t ob y  
n i e z a w o d n i e  wielką korzyść  F o ry s o m  p r z y n i o ­
sło i z m i a n ę  m i n i s t e ry a l ną  za so bą  p o c i ą g n ę ­
ło .  J eże l i  zaś W h i g o w i e  b u n t o w n i k ó w  k a n a ­
dyj ski ch  p o k o n a j ą ,  j akąż  rol ę  g r ać  bę d z i e  ich 
M i n i s t e r y u m ,  k tór e  w K a n a d z i e  c a łk i em s i ę  
j es zcze  za sad  l o ry so  wskich  t r zym a .  N i e c h  
w ięc  kon i ec  b ęd z i e  j a k i k o l w i e k  c h c e ,  W h i g o ­
wie  zaws ze  na p o p u l a r n o ś c i  s i racą.

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn .  24. G ru d n i a .

S t r o n n i c t w o  radykał  s t ów  n ag l e  pozyska ło  
p r z e w a g ę  p r z ez  t o ,  iż z amys ły  U l iv e i ry  n i e  u- 
da ły  się.  O t r z ym a l i  on i  n i e m n i e j  zw y c i ę z t w o  
w czas i e  o b i e r an i a  P r e z e s a  k o r t e z ó w ,  r ó w n ie ż  
W cza si e  n o w y c h  m u n i c y p a l n y c h  w y b o r o w .  
Z t ą d  n a d e r  p o d o b n e m  j e s t  d o  p r a w d y ,  i e  
wk ró t ce  zm ee ą  t e r aźn i e j s ze  mi n i s t e r s tw o ,  zastę-  
p u j ą c  j e  i n n e m  z p o m i ę d z y  s i e b i e .  IV takim 
r a z i e  n i e  na s t ąp i  j u ż  z m i a n a  taryffy c e l n e j ,  a n i  
le ź  n i c  t a k i e g o ,  coby  A n g l i ą  z aspaka j ać  m o ­
g ł o ,  jak to dzis ie j szy g a b i n e t  z a m ie r z a ł .

T o w a r z y s t w o  h a n d l o w e  w L i z b o n . e  i w Por -  
| o  w e z w a n e t n  zos t a ło  od r z ą d u  d o  u ło ż e n i a  
p l a n u  w ce lu  z a p ro w a d z e n i a  łak to ry i  h a n d l o ­
w yc h  w M o z a m b i q u e ,  A n g o l a  i  w i n n y c h  
• s a d a c h  po r tuga l sk i ch .

N ad R t m e s c h i d e t n  o s i ą gn i ę to  n i e k t ó r e  k o ­

r z y ś c i ;  a l b o w i e m  P u ł k o w n i k  Ba t a lha  z gwar-
dyi  na ro d ow e)  zabra ł  m u  t r zynaści e  s z t uk  b r o ­
ni  i d o  n i ewo l i  j e d n e g o  żo ł n i e r z a .

M u l t a n y  i W o ł o s z c z y z n a .
Z  B u k a r e s t u ,  d n i a  I .  G r u d n i a ,

( J o u r n a l  de S my r n ę . )  —■ K o n s u l  f r a nc uzk i  
z e rw a ł  wszys tkie  swe  związk i  z  w ła d za m i  
n . i e j s c o w e m i ,  zw in ą ł  b a n d e r ę ,  zdj ą ł  h e r b  
i p o d d a n y c h  f r a nc u zk i c h  K o n s u lo w i  an g i e l ­
sk i e mu  pol ec i ł .  P r z y c z y n a  t e go  n a s t ę p u j ą c a :  
N i e d a w n o  t e m u  pows ta ły  za ta rg i  m i ę d z y  d w o ­
rna o s i ad łymi  tu l eka r zam i  f r anc uz k imi  Mar s i i la  
i T a v e r n i e r ,  i d ru g i  z n i ch  o bw in i ł  p i e r w s z e ­
go  o p o d w o jn e  m a ł że ń s t w o  r s f a ł s zowan ie  d o ­
k u m e n t u ,  Z  tego  p o w o d u  zw o ła ł  G e n e r a l n y  
K o n s u l ,  Ma rg rab i a  C h a t e a u • G i r o n , sąd k o n ­
su l a rn y  i we zwa ł  P a n a  Mar s l l l e  d o  s t aw ien i a  
s i ę  p r zed  m m ,  c z e g o  t en  j ednak  n i e  u c z y n i ł  
p o d  p o z o r e m ,  że  r a j a s e m zos t a ł .  G d y  ki lka­
k ro tne  za p o z w y  były b e z s k u t e c z n e ,  w y pr aw i ł  
K o n s u l  K aw as a  i t r z ec h  A r n a u t n w  K o n s u l a  
an g i e l s k i e g o ,  aby l ekar za  w d o m u  j e go  ujęl i .  
A l e  to d o p i e r o  w tedy  n a s t ą p i ł o ,  gdy  l e k a r z  
b ro n i ą c  s i ę  z p i s to l e tu  wystrzel i ł  1 ch cąc  j e ­
d n e m u  z A r n a u t n w  ya i agan  w y d r z e ć ,  r ę k ę  so* 
b ie  m m  zrani ł ,  Z  on a  j e g o ,  na l eżą ca  d o  z n a ­
komi t e j  r o d z i n y  Bojara  p e w n e g o , p o b i e g ł a  z a ­
r az  do  X ię c i a  z p ro ś bą  o  uk a r a n i e  g w a ł tu  ta ­
kiego z s t r ony  K o n s u l a  f r an cuz k i e go .  X i ą ź ę  
w yp ra wi ł  na ty c h m ia s t  D y r e k t o r a  pol i cyi  Flo-  
re s co  do M a r g ra b i e g o  C h a t e a u  • G i r o n a  z ż ą d a ­
n i e m  wydan i a  lekarza  Marsi l le ,  b ę d ą c e g o  n a tu r a -  
l i z o w a n y m  W o ł o c h e m ,  a w razie p r z e c i w n y m  
s g ro źb ą  z e r w a n i a  wszelki ch  s t o s u n k ó w  z K on- 
su l a i e m f r a nc u zk im .  K o n s u l  o d r z e k ł ,  że  l e k a ­
rza  w yp uśc i ć  nie  m o ż e ,  k tóry  j a k o  F r a n c u z  
n a p r z ó d  p r z ed  s ą d e m  w ła ś c i wy m us p r aw i ed l i ­
wić się w in i e n ,  ( i d y  n aza ju t r z  m i a n o  l ekar za  
p a p i e r y  o p i e c z ę t o w a ć ,  ż ąda ł  t e n ż e ,  ż e b y  by ł  
s am  p rzy  tern o b e c n y ,  i d a ł  s ł ow o  h o n o r u , i e  
d o  w ięz i en i a  powróc i .  Z e z w o l o n o  n a  to . 
L e c z  sko ro  tylko u r z ę d n i c y  K o n s u l a  do  d o m u  
lekarza  p r z y b y l i ,  o t o c z y ł o  ich o k o ło  30 l udz i  
p o d  d o w ó d z t w e m  P a n a  K i rko l e sk i ,  k tóry  ich 
s i ę  z apy t a ł ,  j a k i e m b y  p r a w e m  śmiel i  w ta r gn ąć  
d o  mieszkan i a  s z l ache tne j  d a m y  wołoski e j ,  
i c z e g o b y  t am  źąd a L P  P a n  Mar si l le  t y m c z a ­
sem korzys ta jąc z t e go  z a m k n ą ł  s i ę  w sw y tn  
p ok o ju .  W  tej chwi l i  wszedł  D y re k to r  p o l i ­
cyi i o św iad czy ł  w im i e n i u  K lęc i a ,  źe  t ak i ego  
n a r u s z e n i a  p rawa  d o m o w e g o  c ie rp i eć  m e  m o ­
żna  , dla c z ego  F r a n c u z i  odda l i ć  s i ę  p o w i n n i .  
C h o c i a ż  zaś u r zędn ik  konsu lowski  d o m a g a ł  s i ę  
w im ie n i u  Kró la  F r a n c u z ó w  w y d a n i a  lekar za  
M a r s i l l e ,  mus i a ł  s ię j ednak  z  n i cz em  odda l i ć ,  
pro t e s tu j ąc  u i o i z y ś c - e  p r z ec iw  uży te j  w tć j 
n n e r / e  p r ze m oc y .  Z a w i a d o m i o n y  o  tern K o n ­
su l  z e r w a ł  związki  s w o je  z  X i ę c i t m  i  Pos ło wi



irancużkiem u w K o n s t a n ty n o p o lu  o  wszyst- 
kie ni doniósł .  Sprawa (a zwróci ła na tu ra ln ie  
uwagi;  wszystkich na siebie i op in ia  publ iczna 
jest przeciw .rządowi w oł osk ie mu ,  Jccory się 
i z Kons u le m angielskim p o r ó ż n i ł ,  kazawszy 
j e d ne go  z jego żo łn ie rzy  na 24 g od z i n  w wię­
z i en i u  osadzić.  Konsu l  angielski  dopom ina ł  
flię wynagrodzen ia  takowej  obelg i  i zażalenie 
swoje  do  Pos ła  angielskiego w K o n s ta n ty n o ­
polu przesłał .

W olne miasto Krakow.
Z  K r a k o w a ,  dnia 4. Stycznia.

P a n  Staczkowski doniós ł  o gwiazdach spada* 
j ący ch ,  które widział  dnia 2. b.  tn. Og łos i ł  
o ra z :  że od  kilku dni  widzieć także można  na 
tarczy s łonecznej  zn a c z n ą  liczbę plam mniej -  
tSzycb 1 większych , nawet  wielkich , g rom ada mi  
p o  s łońc u  r o z r z u c o n y c h ,  t ak ,  iż tarcza s ł o n e ­
czna  zdaje  się |akby szrótem rostrzelaną była. 
I m  się więcej wpatruje w s łońce,  tern wię­
ksza liczba dos t rzega się na j e go  powie rzchn i  
ma łych czarnych punkc ików,  tak,  i e  d m a  2. 
b. m. o godz in ie  2giej po  p o ł ud n i u  n a r a rh o -  
wał wszystkich p lam blizko 100 Zaś  w dn iu  
4 .  b. m.  przy wschodz ie  s łońca pokazały się 
s łupy  s ło n e c z n e ,  czyli  odbicia się słońca w at ­
mosferze .  Baromet r  w tym czasie pokazywał  
27 cali 1 9 l ini i ,  t e rm om et r  zaś 12 stopili z imna.

I n d ye W s c h o d n i e .
W e d l e  świeżych wiadomości  .z L ah o r e ,  

Run ds ch i t  Singla przeszed ł  p rzez  T scbesne b ,  
przytern wydał  n iezwłoczn ie  rozkazy wszy­
stkim europe jskim i indyjskim gene ra ł om ,  
aby przysposobi l i  się do  uderz en ia  przeciw 
A f g h a n o m ,  nie wcześniej  wszakże aż się wszy 
6cy (g en e ra ło w ie )  zg romadzą .  T w i e r d z ę  w 
D s c h u m r u d  postawiono w o b r o n n y m  stanie.  
.Podług najnowszych don ies ień ,  Dost  Muharn-  
rtaed ro z ł oż y ł  obó z  pod  Dschel lalabad.  śm i e r ć  
syna jego w .utarczce z Sikhsami pod Dschuin-  
rud  mocno  go za smuc i ł a ;  poprzysiągł  on  nie 
spo cz ąć ,  dopoki  nie zg romadzi  w Peschawer  
wojska,  ażeby z n ie m  wkroczyć rlo Lahore,  
i  uderzyć  ma DacheHalabad , gdzie wezwać za ­
m ie r z a ,  aby się Runds ch i t  S ing h  z nim po łą ­
czył  i m ęż n ie  walczył razem.  W  takirn razie 
wyśle dlań 2000 T u r k c m a n o w  i korpus jazdy.  
P o  przeczytaniu w tzwa n ia ,  nagle nabrał  R u n d ­
schit  odw agi ;  tak więc obad'waj xiąźęta posta­
nowil i  walczyć,  ażeb y  sława ich g łośną  była 
« a  całym świecie.

• ł ( V ł i W V l / V W » W t ł

Rozmaite wiadomości.
O  o r d e r a c h .  —  W  Kalendarzyku Pol i ty­

c z n y m  na rok b, ,  p rócz  szczegółów u r z ę d o ­
w y c h ,  jakie corocznie t e n i e  kalendarzyk obej- 
f a u j e , zamieszczona jest w części  drugiej wa­

ż n a  h is toryczna wiadomość  o orderach.  Jest t® 
, tylkó rys h i s to ryczny ,  obejmujący  wszystkie 
.ordery -w E u r o p i e  teraz istniejące,  wraz z  kró- 
,tki,m w yw ode m każdego w szczególności ,  jako 
.też z  op i sem znaków orde r owy ch .  P ierwsze 
to jest .pismo w języku  polsk im tego rodzaju 
P rzy tac za my z n a g o  dla naszych czy te ln ików 
wstęp nas tęp u j ący :  VV każdym wieku 1 w ka- 
źdycn kraju cno t a  i męztwo,  przy zdolnościach 
i pracy,  użyte dla dobra  k ra ju ,  miały swoje 
nag rody  1 ozn ak i ,  W  t ; rec>i za8łlif o n e m u  
obywatelowi wznoszono  s t a tu ę ,  wystawiano 
obraz  na widok publ iczny,  | u b w pochwalnej  
mowie  wyhczano  j ego  czyny p r z e ,j z g r o m a ­
dzony m ludem.  W R z y m ie  rozmaite były na- 
g rody ,  s tosownie  do s tanu zasłużonego  i sto- 
so w m e do c z y n u ,  jak.m się odz na cz y ł  I  tak- 
za ukończen ie  woj-ny mr„e,  „ ai „ e j ,  n a g r a d z a  
n o  do w odc ow  » ^ n Ce m  o w a ln y m , ' s p le c io n y m  
Z gałązek mi r towych Kto pierwszy wpadł  na 
pokład nieprzyjacielskiego okrę.u ,  o i r zym ywa l  
koronę  ros t r a iną ,  u tworzo ną  z z ł o tego  o b w o ­
d u ,  nas ad zo ne go  rz. źbiarskierni ozdobami ,  wy- 
obraźającemi p rzody okrętow i u  m e  ich części .  
T e m u ,  który prz, był o k o p y , pa l i sadę  i p ie r ­
wszy atanąl  na murach  nieprzyjacielskiej  wa­
rowny ,  da w a n o  koro nę  waleryjaką,  to jest ob  
wod złoty z wyobrażen iem palisady. D ow ód cę ,  
z a  wyparcie nieprzyjaciela z ob o zu  i ze stano- 
W i s k a ,  zdo b iono  wieńcem z ro b io n ym  z  t rawo 
rwanej  n a  m ie j s c u ,  z k torego n.ep.  zy jacie! 
spędzony  został .  Z a  ochr on ie n ie  od śmierci  
obywatela dawano  wien.ee  obywatelski ,  z dę  
bowych gałązek spleciony i ,a ką nagrod ę  naj ­
więcej  Rzymian ie  cenili .  -Lecz najświetniej-  
SZ)m ze wszystkich znakiem był wieniec try- 
um fa lny ,  k tórym zdo b i on o  d o w ó d c ę ,  k.edy 
m u  Senat  za znakomite zwyc ięs twa wjazdu try. 
utnfalnego dozwalał .  Za w prowa dzen iem wia- 
ry świętej,  zg inę ły  wyobrażenia  wieków s taro­
żytnych.  I n n e  powstały myśli ,  i nne uczucia.  
Nagroda za cnoty,  z a  p o ś w y c e n i e , była odtąd 
w sum ie n iu  i w niebie.  Każdy p rzekonany,  iż 
po śmierci  według  postępków swoich wynagro- 
l izonym lub ukaranym zo s ta n i e , dla zbawienia 
wyrzekał  się samego  siebie i szukał  sposob no­
ści,  aby mógł  wszystkie siły duszy 1 ciała zwra- 
cać ku ternu celowi ,  jaki mu  wiara święta wska­
zywała .  Z tą d  powstały zakony,  b ractwa,  a 0- 
sohliwie ryce rs two,  które ożywione  wiarą św. 
mi łością  i ho n o r em  poświęci ło się na o br on ę  
uci śnionych sierot,  wdów i h o n o r u  dam,  a czy­
nami  -swojemi pozyskało uszanowanie  w naio-  
dz ie  i pewien s top ień  wyższości .  O d  zjawie,  
nia s ię  rycerstwa we wszystkich krajach tytuł 
ryce rza stał się najpierwszą godnością.  U b i e ­
gali się o nią Xiąźqta i Mona rcho wie .  Byli 
pos łuszn i  p raw om rycerskim i  tylko . czynami
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s n a lc o m ite tn i ,  w y s t a w i e n i e m  ź y c  a na n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w o ,  o k a z a n i e m  w i e lk i e j  o d w a g i ,  do-  
• l ę p o w a l i  l e g o  s t o p n i a .  T o w a r z y s t w a  r y c e r s k i e  
Co ra z  s i ę  b a r d z i e j  p o m n a ż a ł y  i s k ł a d a ł y  s i ę  
Z a w s z e  z  l u d z i  n a j z n a k o m i t s z y c h  w k r a j u ,  k t ó ­
r z y  r a ^ e i n  p o d  r ę k o j m i ą  h o n o r u  p r z y j m o w a l i  
n a  s i e b i e  p e w n e  o b o w i ą z k i ,  m a j ą c e  n a  c e l u  
d o b r o  l u d z k o ś c i  i d o b r o  k o ś c i o ł a .  W i e l e  t a ­
k i c h  t o w a r z y s t w  z a p r o w a d z i l i  X  ą ż ę t a  i P a n u  
j ą c y .  C z ę s t o  * r o z m a i t y c h  o k o l i c z n o ś c i  t o w a ­
r z y s t w a  r y c e r s k i e  p o w s t a w a ł y  i z a c z y n a ł y  s i ę  
n a j p o r z ą d n i e j  t w o r z y ć  o d  c z a s u  w y p r a w  k r z y ­
ż o w y c h .  W t e n c z a s  w c e l u  p o b o ż n y m  p o ł ą c z e ­
n i  r y c e r z e  p r z y j m o w a l i  r e g u ł ę  z a k o n n ą  i n a j  
śc i ś l ej  j ą  w y k o n y w a l i ,  a t ak ie  z g r o m a d z e n i e  
r y c e r z y  d u c h o w n y c h  p o t w i e r d z a ł  P a p i e ż .  P o  
i n i e j  p o z o s t a j ą c  p r z y  c e l u  p o b o ż n y m ,  d l a  k t ó ­

r e g o  s i ę  p o ł ą c z y l i ,  p o r z u c a l i  u s t a w ę  d u c h o w n ą  
l s t a wa l i  s i ę  r y c e r z a m i  ś w i e c k i e m i .  Z n a k i ,  w i ­
z e r u n k i ,  b a r w y ,  o z d o b y  z  k l e j n o t ó w  i z ł o t a ,  
j a k i e  p r z y b i e r a l i  r y c e r z e ,  o s o b l i w i e  r o z m a i t e  
i c h  c e l e  z  w i e k ó w  d a w n y c h  w s z c z e g ó l n i e j s z y m  
S p o s o b i e  u d e r z a j ą  o r y g i n a l n o ś c i ą  p o r n y s ł o w .  
S t o w a r z y s z e n i a  r y c e r s k i e  z c z a s e m  z a m i e n i ł y  
s i ę  n a  t o w a r z y s t w a  k a w a l e r ó w  c zy l i  o r d e r o w e ,  
a  za  d a w n e  z n a k i  w p r o w a d z o n o  g w i a z d y ,  k r zy  
i e  i w s t ę g i .  N a j s t a r o ż y  tn ie  j s z e t n i  t e g o  r o d z a j u  
o z d o b a m i  b y ł y :  O r d e r  ś w.  A n t o n i e g o  w 
E t i o p i i ,  k t ó r y  w r o k u  3 7 0  C e s a r z  J a n  ś w i ę t y  
u s t a n o w i ł .  R y c e r z e  m u s i e l i  w p r z ó d  d z i e w i ę ć  
w y p r a w  w o j e n n y c h  o d b y ć ,  r u m  t ę  o z d o b ę  o -  
t r z y m a ć  t no gl i .  O b o w i ą z y w a l i  s i ę  p o d  p r z y -  
8 ' ę S ł  b r o n i ć  r e l i g i i  i p a ń s t w a .  Z n a k  o r d e r o w y ,  
z r o b i o n y  w k s z t a ł c i e  g ł o s k i  T ,  p r z y  ł a ń c u c h u  
r y c e r z e  n a  p i e r s i a c h  n o s i l i .  —  O r d e r  S w i ę  
l e |  A m p u ł k i  c z y ł i  Ś w i ę t e g o  R e m i g i u ­
s z a ,  u s t a n o w i o n y  p r z e z  K l o d o w e u s z a  w  r o k u  
4 9 6 ,  k i e d y  p o  z w y c i ę s t w i e  o d n i e s i o n e  m  p o d  
l o l h i a c  p r z y  c h r z c i e  g o ł ę b i c a  p r z y n i o s ł a  m u  
a m p u ł k ę  z ś w i ę t y m  o l e j e m .  K r z y ż ,  k t ó r y m  
t y l k o  c z t e r e c h  B a r o n o m  o z d o b i ć  m o ż n a  b y ł o  
w ś r o d k u  m i e ś c i ł  w y o b r a ż e n i e  ręk i  t r z y m a j ą c e j  
a m p u ł k ę ,  a n a d  n i ą  w z l a t u j ą c ą  g o ł ę b i c ę .  — 
O r d e r  Ł a b ę d z i a  u s i a n o  wił  w e  F l a n d r y i  r o  
k u  500  r y c e r z  E l i a s z  n a  p a m i ą t k ę  u w o l n i e n i a  
o d  n i e p r z y j a c i ó ł  c ó r k i  X i ę c i a  C l e v e ,  p ó ź n i e j  
Z o n y  s w o j e ! .  Ł a b ę d ź  hiał .y z  k r u s z c u  u l a n y  
p r z y c z e p i o n y  g ł o w ą  d o  ł a ń c u c h a ,  s t a n o w i ł  z n a k  
h o n o r o w y .  —t O r d e r  p s a  i k o g u t a  u t w o r z o ­
n y  w r o k u  5 0 0  w e  F r a n c y i  p r z e z  L i s o ' s  d e  
M o n t m o r e n c y ,  j a k o  z n a k  r y c e r z y ,  k t ó r z y  z n i m  
u d a l i  s i ę  d o  O r l e a n u  n a  z g r o m a d z e n i e  s t a n ó w .  
Z ł o t y  p i e s  t z ł o t y  k o g u t ,  w p ó ł  p r z e w i ą z a n e  
ł a ń c u c h e m  i p r z y c z e p i o n e  d o  o g n i w a  m a j ą c e ­
g o  z o b u  k o ń c o w  ł b y  j e l e n i e ,  s k ł a d a ł  z n a k  t e n  
r y c e r s k i .  —  O r d e r  d ę b u  n i e m n i e j  s t a r o ż y ­
t n y .  W  r o k u  7 2 2  z a p r o w a d z o n y  p r z e z  G r a  
t ia s a  X i m e n e s a  n a  p a m i ą t k ę  o b j a w i o n o g o  k r z y ­

ż a  n a  d ę b i e .  O r d e r  w y o b r a ż a ł  p i e ń  d r z e w a  
d ę b o w e g o  z g a ł ę z i a m i ,  n a d  k t o r e m i  k r z y ż  s i ę  
w z n o s i ł ,  —  O r d e r  g e n e t y  ( d e  la  g e n e t  t e )  
u s t a n o w i ł  K a r o l  M a r t e l  w r o k u  7 3 a  p 0  o d n i e -  
s i o n e m  z n a k o r n u e m  z w y c i ę z t w i e  p o d  T o u r  n a d  
S a r a c e n a t n ł .  T a m  w i e l k a  i lość  l u p o w  z d o b y ­
t y c h ,  s k ł a d a ł a  s i ę  z  s a m y c h  f u t e r  g e n e t ;  n a  pa* 
r n i ą t k ę  w i ę c  t e j  b i t w y  u t w o r z y ł  o r d e r  p o w y ż s z y ,  
s k ł a d a j ą c y  s i ę  z  m e d a l u  z ł o t e g o ,  w  ś r o d k u  k t ó ­
r e g o  m i e ś c i ł o  s i ę  w y o b r a ż e n i e  t e g o  z w i e r z ą t k a ,  
p u r p u r o w y m  k o l o r e m  z r o b i o n e .  —  O d  w i e k u  
j e d e n a s t e g o  z  w y p r a w  k r z y ż o w y c h  z a w i ą z a ł a  
Się w i e l k a  i lo ś ć  s t o w a r z y s z e ń  r y c e r s k i c h .  Z  t y c h  
z n a k o m i t s z e  b y ł y  t o w a r s z y s t w a  K a w a l e r o w i e  
S g o  J a n a  J e r o z o l i m s k i e g o ,  c z y l i  M a l t a ń s c y ;  
R y c e r z e  g r o b u  ś w i ę t e g o ; T e m p l a r y  u s z e ;  K r z y ­
ż a c y  w P o l s c e ,  c zy l i  B r a c i a  D o b r z y ń s c y ;  K a ­
w a l e r o w i e  m i e c z o w i ,  i i n n i .  R y c e r z e  k a ż d e g o  
z  t y c h  t o w a r z y s t w  n o s i l i  n a  p i e r s i a c h  k r z y ż  
r o z m a i t e g o  k o l o r u  i w i e l k o ś c i ,  j ako  g o d ł o  w i a ­
r y ,  za  k t ó r ą  ż y c i e  s w o | e  p o ś w i ę c a l i .  B r a c i a  D o ­
b r z y ń s c y  w P o l s c e  z d o b i l i  p i e r ś  s w o j ę  g w i a z d ą  
p i ę c i o r o ż n ą ,  w k t ó r e j  z j e d n e g o  r o g a  p r z y c z e ­
p i o n y  m i e c z ,  wi s ia ł  r ę k o j e ś c i ą  k u  z e r n i ,  i t w o .  
r z y ł  z n a k  k r z y ża .  L e c z  p r ó c z  t o w a r z y s t w  k r z y .  
ź o w y c h ,  z a p r o w a d z o n o  i n n e .  T y m  p o c z ą t e k  
d a ł o :  l u b  j a k i e  s z c z e g ó l n e  z d a r z e n i e ,  l u b  w o l a  
P a n u j ą c e g o .  Z e  s t u  t r z y d z i e s t u  t a k o w y c h  t o ­
w a r z y s t w  i o z d o b  o r d e r o w y c h ,  k t ó r e  z a g i n ę ł y  
z  w i e k i e m ,  p r z y t o c z y m y  ki lka  g o d n y c h  w s p o ­
m n i e n i a ,  j a k o  z j a w i s k o  s z c z e g ó l n e  w s w o i m  
r o d z a j u ,  i t a k :  O r d e r  d a m  i t o p o r a  u s t a ­
n o w i ł  w r o k u  i i ą g  R a j m u n d  B e r e r i g e r ,  H r a b i a  
B a r c e l o n n y ,  n a  c z e ś ć  k o b i e t  m i a s t a  T o r t  o z y ,  
k t ó r e  o b r o n i ł y  m i a s t o ,  i o d p ę d z i ł y  o b l e g a j ą ­
c y c h  j e  M a u r ó w ,  O r d e r  w y o b r a ż a ł  t o p ó r ,  p u r ­
p u r o w y m  k o l o r e m  p o w l e c z o n y .  —  O r d e r  
s k r z y d ł a  Ś w i ę t e g o  M i c h a ł a .  B y ł  to  m e ­
d a l  z ł o t y  z p r o m i e n i a m i ,  w ś r o d k u  s k r z y d ł o  
p u r p u r o w e .  Z n a k  t e n  u s t a n o w i ł  w r o k u  1 171  
A l f o n s  l .  K r ó l  P o r t u g a l s k i ,  n a  p a m i ą t k ę  z w y .  
c i ę z t w a  o d n i e s i o n e g o  n a d  M a u r a m i ,  w k t o r e t n  
S.  M i c h a ł  m i a ł  s i ę  o b j a w i ć .  —  O r d e r  c y ­
p r y j s k i  m i l c z e n i a ,  w k sz t a ł c i e  m i e c z a ,  k t ó ­
r y  g ł o s k a  S (s i len t tu m )  o b w i j a ł a ;  u t w o r z y !  w 
r o k u  1195 G u y  d e  L u s i g n a n ,  K r o i  J e r o z o l i m ­
s k i ,  k i e d y  z  3 00  b a r o n a m i  p o r z u c a ł  P a l e s t y n ę .  
G o d ł e m  t o w a r z y s t w a  b y ł  n a p i s :  S e c u r i ta s  regni .  
—  O r d e r  ł u s k i ,  z r o b i o n y  z  ł u s k i  r y b i e ) ,  i 
z a w i e s z o n y  n a  6zac ie  b i a ł e j .  Z n a k  p r z e z  U o t l  
Z u a n a  I t .  K r ó l a  Ka s t y l i i  u s t a n o w i o n y ,  <l|ą ry.  
c e r z y  w a l c z ą c y c h  p r z e c i w  M a u r o m .  —  O r d e r  
w ę z ł a .  U s t a n o w i ł  L u d w i k  z  T a r e n t u , K r o i  
N e a p o l u ,  na  p a m i ą t k ę  k o r o n a c y i  s w o j e j  n a  
K r ó l a  J e r o z o l i m s k i e g o  i S y c y l i j s k i e g o .  T o w a ­
r z y s t w o  o r d e r u  t eg o -s k ł a d a ł - o  s i ę  z 6 0  l y c e r z y ,  
a p ó ź n i e j  z e  100.  C i  t y l k o  z  r y c e r z y  p o z y s k a ć  
m o g l i  t ę  o z d o b ę ,  k t ó r z y  p r z e c i w  r ó w n e j  l i t
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czbie  ryezerzy wystąpi l i ,  zwyciężyl i  i cb ,  lub 
d o w ó d c ę  przeciwników wzięli do niewoli .  O-  
zd o b ę  tę s tanowił  sznur  j edwabny pu rp u ro w y ,  
p rze rab iany z ł o tem,  który w kształcie axelban- 
tów noszono na r ami en iu  p rawem.  W  środku  
sznura  był  węzeł  z n ap i se m :  L e  D ieu  p la it. — 
O r d e r  A r g o n a u t ó w  ustanowiony  w roku 
1382 przez Karola I I I .  w N e a p o l u ,  w czasie 
Itoronacyi żony swe) Małgorzaty.  Znak  oide-  
ro wy  składał  się z m a ł ego  okrętu z ł o iego ,  u 
w ie rzchu  masztów kule złote i napisy.  — 
O r d e r  t r e f n i s i ó w  (ordrede fo u s .) Na kształt 
Rzeczypospol i te j  babińskie)  u tworzy ł  (uwarzy.  
Btwo wesołych i d o b r a n y r h  oBob Adolf  I I I . ,  
H ra b ia  Clefe w r. 1380. Znak  o rderowy wy­
szyty był  na szac ie ,  1 wyobraża ł  trefnjsia we­
d ł u g  owczasowego  zwycza ju ,  p rzybranego  w 
suknią  zszyta z kawałków matery)  rozmai tego 
ko lo ru.  —  O r d e r  rn o l k a  i l w i c y ,  u tworzo­
n y  w Królestwie Neapo luańskietn  w c/asi e roz ­
r u ch ów  w r. 1386. Znak  h ono ro wy  tego to­
warzystwa składał  się z motka ,  taśmą p rzewi ­
n ię t ego  i ze złotej  Iwiry,  na ł a ńcuchu  zaw ie ­
szonej .  — O r d e r  t r u p i e j  g ł o w y ,  u tw o ­
rzony  w roku 1652 przez Sylwiusza N im io da ,  
Xięc ia  Wur te in t i e rg  E l l e r ,  i p r zeznaczony  dla 
d a m ,  które wyrzekłszy się świata i wszelkich 
j ego p różnośc i ,  w pobożności  dni  swe pędzi ły.  
G o d ł e m  towarzystwa b y ł o :  M em ento m ori.
Z na k  o rde rowy stanowi ł  krzyż czarny,  w ś r o ­
dku  k tórego  osadzona z s łoniowej  kości t rupia 
głowa otoczona nap sem.  —  O r d e r  s t a ł o ś c i  
s j awi ł  się we Francy i  w r. 1770, składał  się z 
serca białego,  o to cz on eg o  złotą opaską.  O z d o  
bę  tę na ogn iwie  purpu rowe in  zawieszano przy 
ws tędze niebieskiej .  —  D o  or i lerow,  które 
przeszły do his torycznych pam ią t ek ,  należy  
także O r d e r  N i e p o k a l a n e g o  P o c z ę c i a  
N .  M a r y i  P a n n y ,  dla zachęcenia wojska 
przeciw T u r k o m ,  us tanowiony przez W ł a d y ­
sława Króla Polskiego.  Myśl  do  niego miał  
podać X. Dębo łęcki  Franci szkan ,  U rb a n  V I I I ,  
P ap ież ,  potwierdzi ł  ustawę w d. 5 . Lipca 1634 r. 
Znak i  były nas tępujące:  ł ańcuch zloty z łożony 
Z o gn iw ,  z kiórych każde na p rzemian  albo 
gwiazdę  z lilią we środku i nap i sem:  in te, 
a lbo pek strzał obwiedz ionych  wstążką z nap i ­
ł e m :  Unica virtus ob e jm owało .  N a  tym ł a ń ­
cuchu  krzyż z czerwonej  emal i i ,  między  r a ­
m ion am i  lil ie,  w środku  wize runek  N. Pa n ny  
Maryi  depcącej  sm oka ,  z na p i se m :  Vicisti,
vince, z  drugiej  st rony orze ł  biały. Ubiór  o r ­
de row y stanowił  płaszcz b ały, pu rp ur ow ą  ma- 
t eryą podbity,  i czapka b ia ła ,  na której w zło 
tern s łońcu wizerunek N.  Maryi Pa nny .  K a ­
walerowie pod pizysięgą zobowiązywali  się do 
bo ju  przeciw T u r k o m .  —  Powyższe znaki ho­
n o r o w e ,  równ ie  jak ryce rs two  1 rozmait ego

g a t unk u  stowarzyszenia poszły w n iepamięć ,  
W  ich miejsce powstały o rdery 1 towarzystwa o r ­
de ro w e  stosowniejsze d o  dzisiejszych wy o br a ­
ż e ń  1 do uczuć honoru.-  O rd e ry  naszego wie* 
ku są lub ozdobą  fami l i jną M o n a rc h ó w ,  lub 
znakami łaski Panu ją cyc h ,  a najczyśiiej  n a ­
g rodami  za zasługi krajowi okazane ,  za cno ty ,  
m ęz tw o  i zdolność,  za do w o d y  przywiązania  
ku Monarsze.  — Osoby  oz d o b i o n e  ordt  rami ,  
tworzą j e d n o  towarzy8,w<,, podz ie lone  wed ług  
ustaw or d e r u  na klassy j s topnie.  Prócz cz łon­
ków,  do towarzystwa należą u r zę dn icy  o r d e ­
rowi .  Znak  o rderowy zwykłe u tw or zon y  by­
wa pod ług  kształtu prze pisanego , i ten zdob i  
pierś,  s zy ję ,  zawiesza się u dz,'uiki guzikowej,  
u szpady,  lub w innern miejscu.  D o  wielu or .  
derów,  jako ozdob a  należą szaiy oso b n e  i po­
d łu g  ustaw o rd e ru  p rzygotowane.  P rawie we 
wszysikich o r d t r a i h  Panujący  je8( Wi e lk i m 
M is t rz em ,  i sam lylko ma prawo rozdawania 
tego rodzaju nagród.  Do  wielu o rdeiow przy.  
wiązane Bą pensye  dość znaczne.  D o  innych  
pizy wileje,  godność  1 stan wyższy,  tak osobi-  
s ty ,  jak dziedziczny.

K a n a d a .  —  Z  obszernych posiadłości an* 
gielskicti ,  które pod nazwiskiem Nowej  Bryta­
nii  rozciągają się na wschodnim brzegu A m e ­
ryki Po łnocne i ,  od Sianów Z je dno czon yc h  aż 
do  odnogi  Bal ińskiej ,  najznakomitszą j e s t  K a ­
nada.  Dziel i  się na Niższą i VVvższą Kanadę .  
Niższa Kanada  graniczy na p o ln oc  z L a b r a ­
d o r ,  na wschód z L ab ra d or  i odn o g ą  św. Wa* 
w rzeńca ,  na po łudn ie  z No wy m Bruri6z.wikient 
i z następującerni  prowincyarni  S ianów Zjedno* 
c z o n y c h :  Maine ,  New  . Marnpshire , V e r m o n t  
i N o w y m  Yo rk i em ,  na zachód z Wyższ ą  K a ­
nadą.  Rzeka Ottawa s tanowi po największej  
części l imą gran iczną między W yż sz ą  i N iższą  
K an a d ą ,  i w pros tym k ie runku p łyn ie  ku p ó ł ­
nocy,  wpadając do  zatoki H u d s o n .  L u d n o ś ć  
w r. 1763 dochodz i ła  70,000,  w r. 1814 prze-  
szlo 3 35 0 0 0  wynosi ł a ;  wi e j  l iczbie l iczyło się
275.000 F ra n cu z ó w  ro d em  z K ana dy ,  reszta 
ludnośc i  składa się z A ng l ików,  Szkotów,  I r -  
l andczykow i innych  p rzychodni  z Stanów Zje ­
dnoczonych .  Te ra z  Niższa Kanada ma około
800.000 mieszkańców.  L ec z  przy nadzwycza j­
n y m  napływie cudzoz iemców t r ud n o  doetate* 
cznie ilość ludności  oznaczyć.  P rowincya  ta 
dzieli się na pięć obwo dów ,  to jest :  1) Mon t ­
rea l ,  2) T h r e e - R i v e r s  ( T r o i s - Riv ie r es ) ,  3 )  
Q u eb e ck ,  4) Gaspe i 5) Saint  F ra nc i s ,  które 
z n o w u  w r. 1792 pn d z  e lono  na 21 Hrabs tw.  
T e  zn o w u  obe jmują  w sob-e części tak 2wane 
Państwa ( S.igneuries), to j« st z i emie za R z ą d u  
f rancuzkiego dawane  prawem leudalnern i n a ­
dan ia  (  T ournsh ips) które A n g l i a  od  r,  1796 s
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o b o w ią z k i e m  sk ł adan i a  d a n in  roz da w a ł a .  N a j ­
z n a k o m i t s z e  mias t a  są Q u e b e c k ,  stol ica M o n t ­
r e a l ,  T h r e e - R ' V i e r s , Nfcii C a r l i s l e , W i l l i a m  
H e  n ry ,  St .  J o h n s ,  C ha rb l y  i L a  C h in e .  L/sta- 
wa  za s ad n i cza  jest u ł o ż o n a  na w z o r  u s t awy  
an g i e l s k i e ) ;  władza  w y k o n a w c z a  jes t  w r ę k u  
w ie lko - r ządcy  i r ady  j ego  p r z y b o cz n e j ,  z  d z i e ­
s i ę c iu  c z ło n k ó w  z ł o ż o n e j ,  k tó r y c h  m i a n u j e  
p a n u j ą c y  w A ng l i i .  W ł a d z a  p r a w o d a w c z a  jest  
w pa r l a m e n c i e  p r o w i n c y a l n y m  (leg isla tive  court• 
s e i l ) ,  który ma 28 c z ło n kó w  r ó w n i e  p r z e z  p a ­
n u j ą c e g o  w A n g l i i  m i a n o w a n y c h ,  i I z b ę  N i ż ­
s zą  z 50 cz ło n k ó w  , k tó rych  l ud  wyb ie r a .  D z i e ­
s i ą t a  część l u d ń o ś A  jes t  rel igi i  ka to l ick i e j ,  r e ­
szta  wy zn an i a  ep i s k o p a ln e g o .  Semi t i a rya  są 
p o za k ł a d an e  w Q n e b e c k  i M o n t r e a l .  W  o g o l ę  
w y c h o w a n i e  l i a n c u z k i c h  K a n ad y j c zy k ów  z a ­
n i e d b a n e ,  i w i ększa  ich część  n i e  u m i e  an i  
czy tać  ani  pisać. P o t o m k o w i e  d a w n y c h  o sa ­
d n i k ó w  tnają d o t ą d  wiel e  d w o t s z c z y z n y ,  są 
ł l u m o r u  w e s o ł e g o ,  z r ęcz n i  r ó w n ie  jak ich 
p r z o d k o w i e  p o c h o d z e n i a  f r a n c u z k i e g o .  D o r n y  
Stawiają z k a m i e n i a ,  wy rzuca j ą  w a p n e m ,  r z a ­
d ko  wyżs ze  nad  j e d no  p ;qtro.  O g r z e w a j ą  je 
m o c n o .  Sp rzę ty  d o m o w e  s k r o m n e  i ch  w ła sne j  
r o b o t y ,  W cz as i e  z i m y ,  która  p ó ł r o k u  t rwa,  
o dd a j ą  się z a b a w o m  1 s z c z e g ó l n i e j ,  j ako  F r a n ­
c u z i ,  l ub i ą  tani ec .  K l im a  |es t  z d r o w e  l ecz  g o ­
r ą co  i z i m n o  d o c h o d z ą  na jw y ż sz y c h  s t o p n i , i 
»k w lec i e  t e r m o m e t r  F a h r e n h .  częs to  okazu j e  

IQO s t op n i  c i e p ł a ,  w z i m ie  40 s t opn i  m r o z u .  
Na jw ięk szą  i na jważ n i e j s zą  r zeką  K a n a d y  jes t  
r z eka  św.  W a w r z e ń c a .  I n n e  p o m n i e j s z e  są :  
O t t a w a c z y ,  li U t t a w a ,  R i c he l i eu  czyl i  S o r t l ,  
S t .  F r anc i s ,  C l a u d i e r e ,  S a g u e n a y ,  Si.  M au r i ce ,  
Bl ack,  Bu9tard,  B.t t s iamiies ,  H a r r i c an a w  i R u ­
per t .  Najzr iakorn tsze jez.iora: St.  J o h n s  i św.  
P i o t r a ,  A b b i t i b b e ,  Mi sias s in  i M a n i c o u a g a o .  
N iż sz a  Ka nad a  p r ze r żn i ę t a  jest kdku  p a s m a m i  
g ó r  k iór e  zwyk le  od b r z e g ó w  w g ł ą b  kraju 
rozc i ąga j ą  s i ę ,  i tw o rz ą  p r z y j e m n e  i ż y z n e  do  
l i ny .  D o l i n a  p rzy  r z t c e  św,  W a w r z e ń c a  z  o 
b u d w ó c h  s t r o n  o t o c z o n a  jest g ó ra m i .  Ż y z n a ,  
o b e j m u j e  z n a c z n ą  część  l udno śc i ,  Kraj  na pó ł  
n o c y  od  rzeki  św.  W a w r z e ń c a ,  o  5o mi l  a n ­
gi e l sk ich ,  ma ł o  jest  z n a n y .  P ok ry t y  wielkietni  
l a s ami .  P ł o d y  kr a jowe : p szen i ca ,  żyto,  g ro ch ,  
j ę c z m i e ń ,  k uk u r yd za  i o g ro d o w in y .  H a n d e l  
o d  czasu  p a n o w a n ia  A n g l i k ó w  w zn ió s ł  się z n a ­
cz n i e .  W y ż s z a  Kanada  na  w sc hó d  i p o ł u d n i e  
g ran i czy  z S t ana mi  Z j e d n . ,  od  k tó rych  p r z e ­
dzie la  ją rzeka  św. W a w r z e ń c a  i ł ań cu c h  j e z i o r ;  
n a  p o ł n o c  i z a c h ó d  z P ó ł n o c n ą  N o w ą  B r y t a ­
n i ą .   (JO akońcgenię n a stą p i. )

S P R O S T O W A N I E .
W  n u m e r z e  I2 t y m  l i a z .  Po zn ań sk i e j  Polskiej 

w obwieszczeniu  Generalnego Ziemgtwa Kre­

d ytow ego w wykazie listów zastawnych na 100
t a l a rów  n as t ę p u j ą c e  zasz ły  pomy łk i :  p od  nu­
m e r e m  z po rz ą dk u  3 zamia s t  „ C z a r n o s k i "  czy­
tał  , ,Cz a rno tk i “  a p od  n u m ,  26 zamia s t  „Nie-  
Bwiat t owi re“ czyta j  , , N i e swia s towice . “

P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
G d y  n a d  ca ły m  ma jątki em L e i s e r a  A p t  k u ­

pca t u t e j s ze g o ,  w skut ek roz r z ądz en i a  z d .  13.  
P a źd z i e rn ik a  r.  b .  k on k u r s  o t w o r z o n y m  zos t a ł ,  
p r ze to  wz ywa ją  s ię pub l i c zn i e  wszyscy n i e w ia ­
d o m i  w ie r zyc i e l e  s j ió lnego  d łu ż n i k a ,  aby  się  
w t e r m i n i e  p e r e m t o r y c z n y m  na

d z i e ń  i .  M a r c a  r.  p r z y s z ł e g o  
p r z e d  U r .  W i t b r n e r  Sędz i ą  Z i e m i a ń s k i m  o s o ­
b iś c i e  l ub  p r z e z  p e ł n o m o c n i k a  p r a w n ie  d o p u ­
szcza ln eg o  zg łos i l i ,  i lość p r e t e n s y ó w  sw o ic h  
d o k ł a d n i e  p o d a l i , d o k u m e n i a ,  pa p i e ry  i i n n e  
d o w o d y  na t a ko w e  w o r y g i n a l e  l u b  w odp i s i e  
w i e r z y t e ln y m  z ło ż y l i ,  p o d  t ś tn  z a g r o ż e n i e m : 
źe  w ie rzyc i e l e  c i ,  k t ó r zy  s ię w t e r m i n i e  t ym  
n i e  zg łoszą  i aż d o  i n ro tu l acy i  akt  p r e t e n s y ó w  
sw y c h  n i e  p o d a d z ą ,  z wszelk i emi  s w e m i  ż ą ­
d a n i a m i  d o  massy  s p ó l n e g o  d łu ż n i k a  w y łą cz en i  
z o s t a n ą  i w ie cz n e  w tej m i e r z e  mi l c ze n i e ,  p o d  
u t r a tą  m o g ą c e g o  mi eć  p rawa p i e rw sz eńs twa  
i o d e s ł a n i e m  ich d o  r e s z ty ,  co  s i ę  p o  z a s p o ­
k o j en iu  zgł a sza j ących  się w ie r zyc i e l i  z  mas sy  
zo s t a n i e ,  n a l o ż o n e m  będz i e .

Dla  t y c h ,  k tór zy  d la  p r ze s zk ó d  w  t e r m i n i e  
w y z n a c z o n y m  osob iś c i e  stawić s ię n i e  m o g ą ,  
l u b  też w m ie j s cu  żadne j  n i e  ma j ą  z n a j o m o ­
ś c i , p r z ed s t a w ia m y  tu t e j s zyc h  R e f e r e n d a r y u -  
s z ó w  R u t k ow sk i e go  i E i s e n e c k e r  na  p e ł n o m o -  
c n i k ó w ,  k tó rych  na  p r z y p a d e k  o b o r u  w  pleni -  
p o t e n c y ą  i i n f o rm a c y ą  z a o p a t r z y ć  t r z eba .

B ę d ą c  za r a z e m  areszt  o tw a r ty  p o ł o ż o n y m ,  
p r ze t o  za leca  s i ę  wszys tk im  t y m ,  k tórzy do  
r z e c z o n e g o  m a j ą t k u  na l eżące  p i e n i ą d z e ,  rze­
czy  i pap i e ry  pos i a da j ą ,  aby  z t ak ow yc h  ani 
w s p ó l n e m u  d ł u ż n i k o w i ,  an i  k o m u k o l w i e k  od  
t e go ż  z l ec en i e  m a j ą c e m u  n i e  w y d a w a l i ,  ale  
racze j  w p r z e c i ą g u  cz t e r ech  t yg od n i  o  t e m  
na m  don ie ś l i  i z z a s t r z e ż e n i e m  p ra w  swo ich  
d o  t ychże  p r z e d m i o t ó w  m a j ą c y c h ,  d o  t u t e j ­
s z eg o  d epo zy t u  s ą d o w e g o  z ł o ży l i , g dy ż  w p r z e ­
c i w n y m  raz i e  sp o dz i e w ać  s i ę  m o g ą ,  że  każda  
wypła t a  l u b  w yd a n i e  na  r ęc e  o s o by  trzeciej ,  
za n i e w a ż n e  u w a ż a n e m ,  w y d an y  zaś p r z e d ­
m i o t  w d r o d z e  i n n e j  d o  massy ś c i ą g n i ę ty m  bę.  
dz i e  i po s i edz ic i e l  p o d o b n y c h  p i e n i ę d z y  i r z e ­
c z y ,  p rzy  z a t a j en iu  l u b  za t r zy ma n iu  t ak o w y ch ,  
ma j ące  so b i e  p r a w o  zas t awu l u b  in n e ,  do  
t y cb ź e  ut raci .

K e m p n o ,  d n i a  20. P aź d z i e rn ik a  1837, 
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e r n s k o - M i e j s k i , '  *

O B W I E S Z C Z E N I E .  ...
W  następujących interessach, jako 10:



fO i

i }  r eg u l acy i  s t o s u n k ó w  d o m i n i a l n y c h  a  w ło ­
śc i ańsk ich  i j ako ab lu i c y i  p ań sz c z y z n y  
w S w ie id ze j ew ie  w am tc i e  S ia ry  D w o r e k ,  

s )  r egu l acy i  s t o s u n kó w  d o m i n i a l n y c h  a wio 
śc i ansk i ch  i  s ep e r acy i  w d o b r a c h  P r u s i m -  
skichy,

tO r egu l acy i  s t ó s u n k ó w  d o m i n i a l n y c h  a w ł o ­
śc i ańsk i ch ,  s e p e r a c y i  i  a b lu i c y i  p a ń s z c z y ­
z n y  d o b r  S w in a r y ,

4}  r egu l a cy i  s t o s u n k ó w  d o m i n i a l n y c h  a w ło -  
ś c i a n s k i c h r s e p e r a c y i  i ab lu i cy i  pańszczy -  
z n y  w G ó r z e  a m i n  S i er akowskiego, ,  

w  p o w i e c i e  M  1 ę d  z y c h o  d z k i m ;
5)  s e p e r a c y i  w Z o lw iu , ,  p o w i a t u  M i ę d z y r z e ­

ck iego ; :  . . .  . • ,
6 )  s e p e r a c y i ,  ab lu i cy i  d r z e w a  1 pas twi ska  

w G r u e n f i e r z e ,  d o  d ó b r  W i e l u ń s k i c h ,  
w pow iec i e  C za rn k o w sk u n ,  na l eżące j  ws i ;

w zy w a  się n i e z n a j o m y c h  i n i e t e s s e n to w  n m i e j -  
B z e m , a ż e b y  na  w y z n a c z o n y m  na

d z i e ń  1 0  L u t e g o  i 8 3 8- r * 
z r a n a  o d  g o d z in y  9tej  aż  do  121 ej tu w l ok a l u  

" u r z ę d o w y m  pod p i s a ne j  K-oinnossyi t e rm in i e ,  
c e l e m  do p i l n o wa n ia ,  p r aw  swo ich  s t a n ę l i ;  
W p r z e c i w n y m  b o w i e m  r az i e $ n a w e t  w p r / y -  
p a d k u  p o k r z y w d z e n i a  s i e b i e ,  p rze s i ać  będą  
mu s i e l i  na, o z n a c z o n y c h  wzwyż  in t e re seach ,  
n i e  m o g ą c  z ż a d n e m i  późni ej sze  mi t x e e p e y a  
nr»i na da l  być  s ł uc han i .

M i ę d z y c h ó d ,  dn i a  t ą .  G ru d n i a  T837* 
K r ó l e w s k a  K o m m i s s y a S p e c y a l n a ,  d o  

r e g u l o w a n i a  s t o s u n k ó w  d o m i n i a l ­
n y c h  i w ł o ś c i a ń s k i c h , .

A  U  K  C Y  A .
W  pon ie dz i a ł ek  d n i a  22.  m.  b. i dn i  n a s t ę ­

p n y c h  p r z ed  p o ł u d n i e m  o d  g o d z i n y  gtćj  1 p a  
p o ł u d n i u  ot l  g o d z i n y  agie j  p r ze da w ać  s ię b ę ­
dz i e  d r o g ą  pu b l  czneji l i cytacyi  | iod  N r .  r a g .  
p r zy  Szewsk ie j  ulicy, z  pozost a ło śc i  z n a c z n y  
skład: t o w a r ó w  k r o j n y c h ,  m e b l i ,  s p r zę tó w  k u ­
c h e n n y c h  i d o m o w y c h ,  b i e l i z n y ,  odz i e ż y  
i poście l i .

P o z n a ń ,  d n i a  9 S tyczn ia  1838 -

O S T R Z Y  G  r
ś w i e ż e  o t r z y ma ł  d n u  i g g o  S tyc zn i a  

H a n d e l  Sypni -  wakiego 
w Po znan iu . .

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e ,
Dnia l>.  S t yczn ia  1S38.

L ą d e m : :  P sz en i c a  1 tal .  21 sgr .  3
i I tal. 18 sgr. 9 f e n . ;  ży to  1 tal.  5 sgr. i 1 
tal.  4  sgr .  6  f e n . ;  j ę c z m i e ń  wielki  26 sgr .  
r i  f e n . ;  j ę c z m ie ń  ma ły  28 sgr .  9 fen.  i 27 sg r ,
6 f e n . ;  owie s  21 sgr .  11 f en  ; g ro ch  I tal.
7 sgr.  6 f e n . ;  soczewica  I  tal. t o  sgr . .

W  o d ą :  Pszenica (biała)  I tal. 28 sgr .  9  fen. ,  
i T tal. 25 sgr .  j ako też 1 ta l .  22 sgr .  6 f en . ;  
ży to  1 tal. 7 sgr .  6  l en .  i 1 tal.  6 sgr.  3 fen. ; ,  
j ę c z m i e ń  wielki  28 sgr .  9  f en .  1 26 s gr .  3 f e n . ;  
o w ie s  23 sgr. 9 l e n .  i 21 sgr .  3 fen.

W  S o b o t ę ,  dn i a  13. S tyczni a  1838 - 
K o pa  s ł omy  6 tal 15 sgr.  6  fen i 5 tal.  10 sgr..; 

c e tn a r  6iona I tal.  5 sgr.  i 20  sgr. ,

1 W  niedzielę d. 21. Stycznia 1838 roku 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od d. 12. 
18- Stycznia 1838.

a i  do :

N azw y kościołów .
przed południem. po południu.

urodziło się umarło ślub
wzięło

par.chło­
pców.

dzie­
wcząt.

płci
męsk.

płci
żeńsk.

-
W  kościele katedralnym X. P r. Urbanowicz - i 1 2 2
W  kościele farnym S- Ma

2ryi Magdaleny - Mans. Zejlandt — — 1 2
S .  W ojc iecha  . . .  * - Mans. Koltusch -- 3 — 1 3 1
B ernardynów  « . . . - Prob. Kamieński X. Prof. Barthmann 3 3 6 3 2

(Parafia Sgo M arcina.)

. Franciszkanów • • . . - Gward. Akoliński — — — — — —
(Parafia Sgo Rocha.)

Dom inikanów . • • . - Krajewski — — — — — —
W  klaszt sióstr miłosierdzia - P r Dyniewicz — — — —
W  ewangelickim 8  Krzyża Pastor Friedrich Superint, Fischer 0 1 4 3 2

j W  ewangelickim S. Piotra Rad Kons. JJiitschke — — — —
W  kościele garnizonowym Past. dyw.  Ahner 6 2:

Ogółem . | 1 18 1 7 1. 15 li 1 7


